




Dopomaga, tak jak może, 
Przy jego ciesielce. 

Gdy Najświętsza Matka Boża, 
Do kądzieli siędzie: 
To On wełnę Jej nawija, 
I patrzy jak przędzie. 

To znów cichy jak baranek, 
Przy Matusi klęknie: 
Weźmie książkę w drobne rączki, 
I uczy się pięknie. 

A wam z książką praca cala, 
Tak idzie niesporo ... 
Na kolana dziatwo mała, 
Przed Jego pokorą! 
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Gdy Pan Jezus był malutki 

nigdy nie próżnował. 

Z Matką Bożą i Józefem 

pilnie wciąż pracował. 

ref. Tak piłował, tak heblował 

i wełenkę zwijał. 

Nosił wodę, rąbał drzewo 

i gwoździe przybijał. 
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Warsztaty organizowane są 

dla uczniów szkół podstawowych, 

którzy redagują lub planują 

wydawanie szkolnej gazetki. 

Szczegółowe informacje 

i zgłoszenia w redakcji 

do końca września. 

Redakcja •. Promllczka Dobra„ zaprasza do 
bliższej wsPółPracll dzieci i oPiekunów scholi 
oraz zesPołów wokalnllch działającllch Przll 
Parafiach

. 
w szkołach lub PrZll instlltucjach 

kulturalnllch.
Miłe niespodzianki Przewidziane są dla dzieci 
należącllch do zespołów o nazwie •• Promllczki ... 



wam polecamy llK@ll@ooriJ@(frJ1 
0 [1'@fm1@&!k@ W@fbrt@ na rok szkolny 

2002/2003. Możecie w nim znaleźć nie tylko 
datę imienin swoich bliskich, ale również 
możecie zapisywać swój udział w nabożeń­
stwach oraz w spotkaniach grup, do których 
należycie. 
Jeżeli Wasi katecheci lub nauczyciele do nas 
napiszą lub zatelefonują mogą również otrzymać 
duży kalendarz planszowy, którzy na pewno będzie 
piękną ozdobą w Waszej sali lekcyjnej. 

ZESZYT DO RELIGI I jest pomocą katechetyczną. która łączy w sobie cechy zeszytu szkolnego z notatnikiem duchowym, a także swego rodzaju �kalendarzem 
katechetycznym". Znajduje się w nim miejsce zarówno na sporządzane przez ucznia notatki i ilustracje do lekcji religii, jak i na opracowany przez autora zbiór 
niezbędnych 1nformacJi, które uczeń powinien mieć zawsze ,pod ręką" (np .• mały katechizm", skróty nazw ksiąg biblijnych, schemat roku liturgicznego. zbiór 
uroczystości i świąt katolickich, mini-słownik biblijny, tabele praktyk liturgicznych itp.) 

ZESZVT zredagowany jest na trzech poziomach tematycznych z przeznaczeniem dla dzieci i młodzieży uczestniczącej w poszczególnych etapach edukacji religijnej 
- kl 1-IJI szkoły podstawowej 
- I V -Vl szkoły podstawowej 
-1-IJI gimnazJum 
Poszczególnym poziomom wiekowym odpowiadają odpowiednio 
wzory okładek (po dwa do wyboru na każdy poziom). 
Głównym zadaniem pomocy katechetycznej ZESZVT DO RELIGII 
Jest zachęcenie uczniów do zdobywania i pogłębiania wiedzy religijnej 
a także rozwoJu ich twórczości oraz kultury przeżywania wiary w domu 
rodzinnym, szkole i parafii. 

..1::tlus 
Trad(o 

Tarnów FM 103,6 
Nowy Sącz FM 1 01,2 

Radio Ave 
Radom FM 90,7 

WYDAWNICTWO DIECEZJALNE I DRUKARNIA W SANDOMIERZU,\ 
27-600 Sandomierz, ul. Zeromskiego 4, tel (015) 832 31 92, fax 832 77 87L.1i 

e-mall. marketing@wds pl wwwwds.pl 

codziennie 
1005 

- 1()30 i 1930-2000 



NIBSIJOD�Il1WA.NI eośe111 
Zuzia, Kasia i mały Jaś zostali sami w domu na cały dzień. Rodzice wybrali się 

do cioci Anieli, której woda - podczas przedwczorajszej ulewy - zalała podwórze 
i piwnice. Chcieli jej pomóc w pracach porządkowych. 
- Nie otwierajcie nikomu furtki - przykazał tato.
- Jedzenie macie w kuchni - dodała mama. - Zostańcie z Bogiem.
Nieduży dom nie był jeszcze wykończony. Do zamieszkania nadawały się jedynie dwa
małe pokoiki i kuchnia. W ogrodzie kwitły astry i floksy. Dziewczynki polubiły nowe
miejsce zamieszkania, tylko Jaś nie mógł się przyzwyczaić.

Późnym popołudniem zaczęło się chmurzyć. Świat pociemniał, zerwał się wiatr, 
skądś z daleka rozległo się głuche pomruki-
wanie. Zaczął padać deszcz. Najpierw ' 
drobny, rzadki, jakby nieśmiały, potem , 4
coraz bardziej obfity, gęsty, rzęsisty, aż 
zmienił się w prawdziwą ulewę. 
Dzieci siedziały w swoim pokoiku, 
patrząc przez okno na długie, proste 
strumienie wody, spadające z szumem 
na trawę i kwiaty w ogrodzie. Błyska­
wica przecięła nagle ciemne niebo. Nie­
mal równocześnie rozległ się silny 
grzmot. Dzieci wzdrygnęły się gwałto­
wnie. 
- Burza jest bardzo blisko - szepnęła
Zuzia, żegnając się znakiem krzyża. -
Odmówmy „Pod Twoją obronę".
Po zakończeniu modlitwy zapadła cisza.
Tylko wiatr szumiał nadal, a krople desz­
czu bębniły po dachu.
- Żeby rodzice już przyszli! - westchnęła
Kasia.
- Ktoś stoi przy furtce - rzekła Zuzia. - Jakieś
dzieci ...
- Tatuś powiedział, żebyśmy nikogo nie
wpuszczali - przypomniał Jaś.
- Myślał chyba o dorosłych - odrzekła Zuzia.
Wzięła parasol z wieszaka i poszła do furtki,
przy której stały dwie obce dziewczynki,
poruszając niecierpliwie klamką.

•••• 

Paulinka i Joasia przyjechały dwa dni temu do babci na resztę wakacji. 
w południe odprowadziły kuzynkę na dworzec kolejowy, trochę spacerowały 
po okolicy, a w drodze powrotnej zaskoczyła je burza. 
- Gdzie mieszka wasza babcia? - zapytał Jaś.
- na samym końcu tej drogi, pod lasem - odrzekła Paulinka. - Duży dom z ogrodem.
Ma numer l 12 wypisany wyraźnie na tabliczce. Pójdziemy kiedy tylko przestanie
padać i grzmieć. Babcia pewnie bardzo się niepokoi.
- Zadzwońmy do niej - rzekła Joasia. - Macie telefon?
- Jeszcze nie - odpowiedziała Kasia. - Jest u sąsiadów, niedaleko.

- Odprowadziłbym was, bo już ciemno, ale w taki deszcz i wichurę nie ma sensu czła­
pać kawal drogi - rzeki tato po wysłuchaniu opowieści dzieci. O, znowu słychać
grzmoty, co zrobimy?
- Dziewczynki przenocują u nas - odrzekła mama. - Ciasno, ale jakoś się pomieścimy.
- Dziękuję bardzo - powiedziała Paulinka. - Tylko, że babcia nie wie ...
- Zadzwonię do niej od sąsiadów - uśmiechnął się tato. - Zapiszcie mi numer na kartce.

- Gdzie one będą spać? - zapytał głośnym szeptem Jaś, kiedy został tylko z mamą
w kuchni.
- W waszym pokoju. Wstawimy tam fotel rozkładany ...
- Ale ja nie chcę! - wykrzyknął chłopczyk. - Nie będę spal w tym samym pokoju
co one. Wolę tu siedzieć całą noc. Czemu one sobie nie poszły do swojej babci?
- Co ty wygadujesz, synku? Noc, burza, deszcz ... Nie myślałam, że jesteś taki niego­
ścinny.
- Będę siedział w kuchni - upierał się chłopczyk. - Nie chcę spać na fotelu!
- Mamo, przygotowałyśmy wszystko - rzekła Zuzia, wchodząc do kuchni. - Pościel,
piżamy, nawet fotel już wniesiony. Będzie trochę niewygodnie, ale trudno. Trzeba
przecież podróżnych w dom przyjąć, prawda, Jasiu?
- Jakich podróżnych? - mruknął chłopczyk.
- Kto się myje pierwszy? - zapytała mama. - Chyba dziewczynki.
- Nasze, czy te ... podróżne? - zastanowi! się Jaś.
- Goście mają pierwszeństwo - powiedziała Zuzia.
- Traktujmy je tak, jakby również były nasze - uśmiechnęła się mama. - Jasiu, nie
zapominaj, że jesteś mężczyzną, a prawdziwi mężczyźni są zawsze grzeczni dla kobiet. 
- No, dobrze - rzeki z wahaniem chłopczyk. - Niech one sobie już śpią w naszym
pokoju. Zgadzam się. Mogę spać na fotelu. Oddam mój tapq.an.
- Dziękuję, synku! Tego się spodziewałam. Tatuś będzie z ciebie dumny.
- Tylko nie mów mu, że ja przedtem ...
- Nie powiem. Zmieniłeś decyzję i tylko to się liczy. Chodź, niech cię uściskam, mój
mężczyzno!

Zofia Śliwowa 





Grµpy Dziewcz�tj Służby Maryjnej lub pzieci 
Mfryi najc�ęści j prowadzą si.!)Słry zat.. e� . 



Drogi Promyczku! 

Pytam cię o to, kiedy urodził się 

Pan Bóg? 

Maciej Bryndal, kl. IV c 

KTO PYTA - NIE Bł.�DZI 

Drogi Maćku! 

Pan Bóg nigdy się nie urodził i nikt też Go nie stworzył, po 

prostu nie ma On ani początku ani końca. Nigdy się nie 

starzeje i nie zmienia się tak jak ludzie. Gdyby się 

urodził, albo gdyby Go ktoś stworzył, to nie byłby już 

Bogiem. A to On przecież jest Stworzycielem, 

dzięki któremu wszystko istnieje. Ponieważ 

żyjemy na ziemi, gdzie właściwie wszystko 

ma swój początek i koniec, stąd trudno nam 

pojąć to, że Bóg nigdy się nie urodził, że 

jest niezmienny, i zawsze istniał. 

ksiądz Grzegorz 
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Jedna z dawnych ,,,_; '-./" Jit� 
legend słowiańskich 
opowiada o biednym bogaczu. 

Otóż - był sobie raz biedny człowiek, który marzył 
o tym, żeby żyć w przepychu. Pewnego razu, gdy miał
ostatnią kromkę chleba, przyszedł do niego jeszcze bied­
niejszy żebrak. Człowiek ten, od razu podzielił chleb
i poczęstował przybysza, a po długiej rozmowie zasnął.
Gdy obudził się przyszedł do niego gość. Postawił przed
nim lniany worek i powiedział: - W tym worku znajdziesz
jednego dukata. A gdy go wyjmiesz, w worku pojawi się zaraz
następny. Możesz wyjmować złociste dukaty, ile tylko zechcesz
i przeznaczyć na to, czego będziesz chciał.
Możesz tak wyjmować przez cały rok,
a potem worek musisz wrzucić do rzeki. 

I stało się. Biedak od razu zapomniał 
o Bożym świecie. Raz po raz sięgał do wora

Biedny boeacz 

i wyjmował wciąż złote monety: a to na pałac, a to na zakup lasu, 
a to na piękne ogrody. 

Przestał jeść, bo szkoda mu było czasu na zrobienie zakupów. 
Krzyczał na wszystkich, którzy się zbliżali do jego domu i 
wypchanego zlotem. Po dwóch miesiącach stał się prawdziwym 
chudzielcem. Stracił spokój i zdrowie. Stracił wszystkich � Q przyjaciół. Tylko drżącą ręką z miecha dobywał dukaty. " 
Dobywał i dobywał. Wreszcie - jak mys1icie? Co się stało? 
Na tej ławie posypanej złotem, zakończy! życie, 
licząc siódmy milion monet. 
Jaki jest morał z tej bajki? 

,,Kiedy chwila rozstania z mieszkiem jest bliska, 

chytrusowi serce żal ściska." 



NA POCZ� TEK ROKU 
SZKOLNEGO PROPONUJEMY 

WAM l(OLEJN� CZęŚĆ 
,,BAJKOWEJ KRAINY". 

W redakcji można zamawiać 

wcześniejsze numery 

,,Promyczka Dobra" 

ne jest ze zwyczajem suszenia 
gruszek w rozgrzanym piecu 

/chlebowym, albo pieczenia ich 
w gorącym popiele. 
Czynność ta wymagała czujnego 
dozoru, owoce łatwo mogły się spalić 
na węgiel. Stąd przestroga: "nie zasy­
piać" czyli nie spać. Czasem mylnie 
mówi się: "nie zasypać". 

Porzekadło bardzo popularne, zna­
ne od czasów Reja, dziś rzadko 
używane. Przestroga w nim zawarta 
odnosi się - w przenośni - do wszy­
stkich sytuacji, gdzie konieczna jest 
uwaga, chroniąca przed zaniedbaniem 
i stratą. 

Opracowała Zoflił Śliwowa 
No pewno wszyscy wiecie, że każda szkoło ma swojego patrona. 
Uczniowie tej szkoły powinni staroć się jak najlepiej 
poznać jego życie, o także naśladować dobre i piękne cechy 
jego charakteru. Ponad dwieście szkól w Polsce nosi imię nasze­
go wielkiego rodaka Ojca Świętego. Musicie przyznać, 
że to szczególny i wspaniały patron. Szkoły te utworzyły 
Rodzinę Szkól imienia Jano Pawła li. Dwa razy w roku ich 
przedstawiciele - zarówno nauczyciele jak i uczniowie - spoty­
kają się w jednej z nich. 
18 sierpnia br. ponad 5000 uczniów szkół imienia Jano Pawła li 
przybyło do Krokowo no spotkanie z Ojcem Świętym. 
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Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem prawym i nie chciał narazić Jej 
na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. Gdy powziął tę 
myśl, oto Anioł Pański uka:::,al mu się we śnie i rzeki: ,,Józefie, synu 
Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem 
z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, 
któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego 
grzechów". 

Mt. 1,19-23 

zaopiekować wypełnił to, co zapowia­
dali wszyscy prorocy: zbawi ludzi, 
czyr otworzy b amy nieba. 

Każdemu<; nas Bóg wyznaczył 
w życiu ważne zadanie do spelniel-

8 LOTNISKO B ALICE

ŚWIĄTYNIA
BOŻEGO MIŁOSIERDZIA

"WYCIECZKA PO KRAKOWIE" 

LOTNISKO BALICE 

WIECZORNE SPOTKANIE 
- PAŁAC ARCYBISKUPI

KRAKOWSKIE 
BŁONIA 

G 

O
glądając zdjęcia z pielgrzymki papieskiej odgadnij 

kolejność wydarzeń. Właściwe numery I-7 wpisz 

na kartce pocztowej i prześlij na adres redakcji do 

ko1ica września. a weźmiesz udział w losowaniu 

albumu z Pielgrzymki Papieskiej. 

Składamy serdeczne podziękowanie panu Sylwestrowi 

Adamczykowi i jego synowi Jakubowi za bezpłatne 

udostępnienie zdjęć. 







Piotruś ma 14 lat i cierpi na chorobę zwaną zanikiem mięśni. 
Jeśli chciałbyś mu pomóc pomódl się za niego 
i dobrych ludzi, którzy mu pomagają wyjechać 

. . za gramcę na operację. 
A jeśli i ty chciałbyś ofiarować Piotrusiowi coś 
ze swych oszczędności możesz je wpłacić na konto: 

Stowarzyszenie Pomocy Chorym 

na Dystrophie Musculorum, 

47 - 220 Kędzierzyn-Koźle, Plac Wolności 4/5, 
BGŻ /o Kędzierzyn -Koźle 20301648-202055-2706-l l, 
koniecznie hasło „PIOTR WOLAK". 

g Okryte triibsto
Znajdź ukryte w zdaniach nazwy miast 

• I I.
TATO KUPI ŁAWKĘ DO OGRODU.' . I·• 

BILET NA AUTOBUS KOSZTUJE DWA ZŁOTE. 

ZROBIĘ HUŚTAWKĘ, GDY ZNAJDĘ ŁAŃCUCH LUB LINĘ. 
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Wykonaj działania. a ich wyniki wskażą 
i klej no 'ć liter, które tworzą hasło 
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a Jabłka z literkami 
Z literek znajdujących się na jabłkach ułóż hasło 

.11 Zabawa ryslltlkowa 
A. Policz ile kwadratów znajduje
się na rysunku

Na rysunku znajduje się ..... kwadratów 

B. Połącz punkty rysując linie proste jednym
pociągnięciem ołówka, tak by powstała otwarta
koperta. Kolejność łączenia punktów wpisz na
kuponie i pamiętaj że, istnieje kilka możliwości,
by w ten sposób narysować kopertę.

•A

a. .c 

De •E

Punkty należy połąc;:,yć w następującej 

kolejności: . . . . . . . ..... . . .. . . . . . . . .. ... . . . . .. . . ..... . . . . . . . .  . 
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Krzyżówka 

NAGRODY 

WYLOSOWALI: 

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 2 zł + koszty wysyłki 

1 O egz. i powyżej - 2,00 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja). 
Aby zamówić nasz miesięcznik, 

wystarczy zatelefonować pod numer: 
(0-18) 443-44-00. Pieni ądze prosimy przesyłać na konto: 

BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 10601507-320000205815. 

�awany za zezwoleniem 
wfadzy duchownej. 

Plac Kolegiacki 1, 33-300 Nowy Sącz, 
tel./fax (0-18) 443-44-00 

www .promyczek.com.pl 
e-mail: wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Redakcja: Marta Gródek- Piotrowska, Sylwia Hyzy. M1len1a 
Malecka-Rogal, ks . Andrzej Mułka (red.nacz.). Zofia Śliwowa. 
Współpraca: ks. Alo1zy Drożdz, Wacław Jagielski. Anna Kosowska, 
ks. Grzegorz Rzeźwicki. Bogumiła Chmielowska - adm1n1stracja. 
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:© 2002 by ICS Studio 
(018) 4423228, Bartlomie1 Jurkowski. Maciej Hasilk 
Druk: Drukarnia Kolejowa - Kraków, Spółka z o.o., ul.Bosacka 6 
tel /fax (012) 421-08-20
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Pionowo: 1. Święty - jeden z patronów Polski, 
2. W oknie ,kościoła, 3. Brol Kaina, 4. Rowerowo lub 
Górsko, 5. Swięto z Awillo, 6. Inaczej o Molce, 7. Król 
słynny z mądrości, 8. Spadł z drzewo gdy przechodził 
Pon Jezus, 11. Inaczej oklaski, 12. Twardy głaz, 
14. Można nim pływać po rzece, 17. Hymn " .... Ojcze", 
20. Miasto, dawno stolico Polski, 23. Odmierza czas,
24. Skazo! Pono Jezusa no śmierć, 26. Góro Przemie­
nienia Pańskiego, 27. W porze z nitkq, 30. Chodzq
do tylu, 32. Przyśni się w nocy, 33. Downy władco
Rosji.

9/200� 
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Poziomo: 1. Mqdry ptak, 4 ..... wypracowania lub 
rozmowy, 5. Niewierny uczeń Pono Jezusa, 9. No koń­
cu wyścigu, 1 O. Np. satelitarna, 11. Wjazdowa i nie tylko, 
12. W herbie Warszawy, 13. Ojczyzno Odyseusza,
15. Jedno z kort, 16. Lubiono przez bociana,
18. Legendarna księżniczko z Krokowo, 19. Dobry
owoc, 21. Imię motki Maryi, 22. Uwolniony zamiast
Pono Jezusa, 25. Składa się z liter, 28. Zwiostujq
koniec roku szkolnego, 29. Duży garnek,
31. Mieszkojq w ulu, 34. No niej się waży, 35. Składa
się z 12 miesięcy, 36. Stolico Grecji, 37. Morno, toto,
dzieci to .... 
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Błoaosławiony ArcYbiskuP 
Zygmunt Szczęsny Feliński 

Podczas tegorocznej pielgrzymki do ojczyzny Ojciec Święty Jan Paweł li 
ogłosił czterech błogosławionych pochodzących z naszego kraju. 
Wśród nich Arcybiskupa Zygmunta Szczęsnego Felińskiego, wielkiego 
patriotę oddanego kapłana. 
Zanim został księdzem, jego życie toczyło się dość burzliwie, gdyż przy­
szło mu żyć w ol<resie niewoli, kiedy Polski nie było na mapach Europy. 

Urodził się w Wojtynie na Wołyniu w atmosferze religijnej i patrioty­
cznej, Od najmłodszych lat odznaczał się głęboką pobożnością szcze­
gólnie do Matki Bożej. Gdy miał 16 lat jego matkę zesłano na Syberię za 
udział w spisku przeciwko władzom carskim. Jako młodzieniec, idąc za śla­
dem mamy włączył się w dzieło walki o wolność ojczyzny. Po ukończeniu 
studiów wyższych idąc za głosem powołania, wstąpił do Seminarium 
Duchownego. W 1855 roku otrzymał święcenia kapłańskie w Petersburgu. 
Tu dał się poznać jako gorliwy kapłan, wykładowca i ojciec duchowny 
w petersburskim seminarium. W 1857 roku założy/ Zgromadzenie Sióstr 
Franciszkanek Rodziny Maryi, któremu zlecił opiekę nad dziećmi, chorymi 
i staruszkami. Pięć lat pótniej papież Pius IX mianował I siędz.a Zygmunta 
Szczęsnego Felińskiego arcybisl,upem metropolitą warszawskim. Z wielką 
gorliwością i odwagą rozwiną/ Wszechstronną działalność. Pragnąc zara­
dzić ogromnym potrzebom w dziedzinie wychowania rozszerzy/ działal­
ność założonego przez Siebie zgromadzenia na teren archidiecezji. 
Niedługo kierował powierzoną mu owczarnią. Po szesnastu miesiącach, za 
obronę praw Kościoła i Ojcz.yzny, został zesłany przez władze carskie 
w głąb Rosji. Jako więzień i zesłaniec nawet wśród największych cierpień 
i osamotnienia dawał przykład głębokiej wiary i pełnego zaufania wobec 
zarządzeń Opatrzności Bożej. Po 20 latach zesłania został zwolniony 
i zamieszkał w Galicji, gdzie mimo podeszłego wieku i choroby podjął 
pracę duszpasterską wśród wiernego ludu. Dostrzegł naglącą potrzebę 
rozwoju szkolnictwa na. wsi. Osobiście wyszedł z inicjatywą organizowa­
nia szkół dla wiejskich dzieci i to zadanie powierzył Zgromadzeniu Sióstr 
Rodziny Maryi. 

Pod koniec życia przeniósł się do Krakowa, gdzie W pałacu arcybisku­
pim w dniu 17 września 1895 roku zmarł w opinii świętości. 

Malta Gródek-Piotrowska 






